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Drodzy mieszkańcy,
podajemy przydatne formy kontaktu 
z naszym urzędem:
- telefoniczny: 65 616 49 80
- mailowy: umg@rawicz.eu

• Pomożemy w załatwieniu 
Twojej sprawy

• Przeprowadzimy przez trudne 
procedury

• Zaproponujemy dobre rozwiązania

• Przekażemy istotne informacje

Pracownicy Urzędu Miejskiego Gminy 
Rawicz są dostępni
• w poniedziałki  i środy 
od godz. 8.00 do 16.00,
• wtorki, czwartki  i piątki 
od godz. 8.00 do 14.00.

Pracownicy Wydziału Spraw Obywa-
telskich wychodzą również naprzeciw 
mieszkańcom całego powiatu ubie-
gającym się o dowód osobisty (nowy 
lub wymiana starego), którzy z waż-
nych przyczyn nie mogą dotrzeć do 
urzędu (obłożnie chorzy, osoby z nie-
pełnosprawnością). W takich sytua-
cjach prosimy o kontakt telefoniczny: 
500 776 417.

Zachęcamy również do korzystania 
z adresu ePUAP: 
/umgrawicz/SkrytkaESP
Założenie konta oraz korzystanie 
z ePUAP jest bezpłatne. Przez ePUAP 
można np. złożyć wniosek o dowód 
osobisty, uzyskać odpis aktu stanu cy-
wilnego, zgłosić urodzenie dziecka, 
przekazać do urzędu dokumenty 
w danej sprawie.

GRZEGORZ KUBIK WYGRYWA PO RAZ TRZECI
– MIESZKAŃCY WYBRALI BURMISTRZA W PIERWSZEJ TURZE

Komentarz  burmistrza

Ze wszystkich kampanii, 
w których do tej pory brałem 
udział, ta w mojej ocenie była 
„najbrudniejsza”, patrząc na 
metody konkurencji. W tej 
kampanii została wykorzy-
stana tocząca się od wielu 
miesięcy procedura środowi-
skowa, która była wszczęta 
na wniosek firmy rozpozna-
jącej możliwość budowy bio-
gazowni. W rezultacie pewne 
osoby zachęcały miesz-
kańców do protestów czy 
też straszyły skutkami ne-
gatywnego oddziaływania na 
środowisko i komfort życia. 
Straszono biogazownią czy 
fabryką produkującą paszę 
z owadów, tylko że na tym 
etapie procedury nie było 
przesłanek, że te zakłady 
w ogóle powstaną.

Zapewne te działania wpły-
nęły na decyzje jakiejś części 
wyborców, jednak w dużej 
mierze mieszkańcy nie dali 
się zmanipulować. Wspólnie 
z moim sztabem postawiłem 
na inną kampanię i  sku-
piłem się na tym, by dotrzeć 
do mieszkańców z informa-
cjami o tym, co do tej pory 

wykonaliśmy i co planujemy 
w najbliższych latach. Myślę, 
że właśnie za to mieszkańcy 
mnie ocenili i ta ocena była 
pozytywna już w  I  turze. 
Osoby, które wykorzystały 
temat biogazowni i zakładu 
produkcji pasz do próby ne-
gatywnego nastawienia wy-
borców w stosunku do mnie, 
a  pośrednio dzieląc ludzi, 
powinny dziś wykonać ra-
chunek sumienia, czy im się 
to opłaciło. 

Od kilku lat na Facebooku 
jeden z  profili związany 
z grupą lokalnych polityków 
systematycznie uderzał we 
mnie i w osoby ze mną zwią-
zane oraz negatywnie przed-
stawiał wiele działań Gminy, 
co miało przełożyć się na de-
cyzje wyborców. To też nie 
przyniosło zamierzonego re-
zultatu, poza tym, że odbiło 
się niekorzystnie na wyniku 
osób zaangażowanych w ten 
proces. Wynik wyborów po-
kazał, że większość miesz-
kańców ocenia rzeczywistość 
według swoich standardów, 
na podstawie wiarygodnych 
informacji, doceniając wyniki 
i jakość pracy oraz program 

wyborczy, a nie ulega,  jakby 
to niektórzy chcieli, manipu-
lacji. 

Plany na najbliższy czas 
Przed nami dużo pracy, bo 

program na lata 2024-2029 jest 
niezwykle ambitny. W najbliż-
szych tygodniach chcę roz-
począć publiczną dyskusję 
na temat dodatkowych na-
sadzeń zieleni na rawickim 
rynku, teraz jest to możliwe, 
po tym, jak zmieniły się wy-
tyczne dla konserwatorów 
w tej sprawie. W najbliższym 
czasie ruszamy również z bu-
dową parku, tężni solankowej, 
alejek spacerowych oraz placu 
zabaw przy nowym przed-
szkolu, które za kilka miesięcy 
zostanie otwarte. Rozstrzy-
gamy przetarg na budowę 
żłobka i  przebudowę kilku 
dróg, ze szczególnym uwzględ-
nieniem terenów wiejskich. 
Rozpoczynamy przebudowę 
ratusza w Sarnowie i ulicy Ko-
lejowej oraz kilku ulic w cen-
trum miasta, w tym Królowej 
Jadwigi czy skrzyżowania 
między Sienkiewicza i Grun-
waldzką. Ogłosimy konkurs 
na zagospodarowanie targo-

wiska. To będzie intensywny 
czas. 

W dłuższej perspektywie 
Przebudowa targowiska 

z nowym obiektem pod roz-
rywkę, przebudowa deptaków, 
nowe firmy uwzględniające 
większą liczbę miejsc pracy 
dla kobiet i nowe obiekty re-
kreacyjne i sportowe to prio-
rytety na tę kadencję. Liczę, 
że wiele tych zadań uda się 
wykonać dzięki dofinansowa-
niom zewnętrznym, choćby ze 
środków z Krajowego Planu 
Odbudowy. Do tej pory bardzo 
skutecznie realizowaliśmy in-
westycje z dotacjami, dlatego 
chcę utrzymać ten kierunek. 
Moim celem jest inwesto-
wanie, ale rozsądne, czyli 
pozyskiwanie na inwestycje 
60-85% środków i dokładanie 
reszty z gminnego budżetu. 

Grzegorz Kubik

JAK OCENIAM KAMPANIĘ? 

W wyborach 7 kwietnia 
mieszkańcy gminy Rawicz 
wybrali nowe władze samo-
rządowe. W pierwszej turze 
ponad 50% głosów  otrzymał 
dotychczasowy burmistrz 
Grzegorz Kubik, pokonując 
Mariusza Suchaneckiego 
i Piotra Mośka.

W  gminie Rawicz fre-
kwencja wyborcza wyniosła 
48,5%, co oznacza, że do urn 
poszło 11 260 wyborców  
z 23 188 uprawnionych do 
głosowania. To jeden z niż-
szych wyników na terenie 
powiatu rawickiego. Ponad 
50% wyborców zagłoso-
wało w Bojanowie, Miejskiej 
Górce i  Jutrosinie. Tylko 
w  Pakosławiu frekwencja 
była nieco niższa niż w Ra-
wiczu.  

W  wyborach na Burmi-
strza Gminy Rawicz Grze-
gorz Kubik uzyskał poparcie 
5803 osób, co dało mu 52,31% 
wszystkich głosów. Mariusz 
Suchanecki otrzymał 3709 
głosów (33,44%), a na Piotra 
Mośka zagłosowało 1581 
osób (14,25%). 

- Jestem dumny, że po raz 
kolejny wyborcy obdarzyli 

mnie swoim zaufaniem. Dzię-
kuję za nie. Jest ono, w moim 
przekonaniu, dostrzeżeniem 
pracy, którą wspólnie z moim 
zespołem wykonaliśmy od 
2015 roku. Będzie to moja 
ostatnia kadencja, ale zrobię 
wszystko, by była najlepszą 
ze wszystkich, jakie są mi 
dane – mówi Grzegorz Kubik. 
Komentarz dotyczący prze-
biegu wyborów powyżej. 

W  wyborach do rady 
miejskiej najwięcej głosów 
otrzymał komitet Bezpar-
tyjni Silny Region, uzy-
skując dziewięć mandatów. 
O trzy mniej zdobyła Koa-
licja Obywatelska. Prawo 
i Sprawiedliwość oraz Razem 
w Powiecie wprowadzili do 
rawickiej rady po trzech rad-
nych. 

/cib

➔➔ Okręg nr 1
• Hanna Górniak - KKW Bezpartyjni Silny Region
• Klaudia Góźdź - KKW Koalicja Obywatelska
• Marek Grześkowiak  - KKW Bezpartyjni Silny Region
• Jacek Hajnce – KW Prawo i Sprawiedliwość 
• Marek Przybylski - KKW Bezpartyjni Silny Region
• Jan Puślecki - KKW Koalicja Obywatelska
• Mariusz Suchanecki - KKW Razem w Powiecie 

➔➔ Okręg nr 2
• Daniel Ciesielski - KKW Bezpartyjni Silny Region
• Roman Krupieńczyk - KW Prawo i Sprawiedliwość
• Grzegorz Kubik - KKW Bezpartyjni Silny Region
• Piotr Mosiek - KKW Koalicja Obywatelska
• Beata Niepiekło-Bąk - KKW Bezpartyjni Silny Region
• Stanisław Przybylski - KKW Koalicja Obywatelska
• Tomasz Szaroleta - KKW Razem w Powiecie

➔➔ Okręg nr 3
• Robert Bałuniak - KKW Bezpartyjni Silny Region
• Piotr Dym - KKW Koalicja Obywatelska
• Tomasz Garbaliński - KKW Razem w Powiecie
• Antoni Gierz - KW Prawo i Sprawiedliwość
• Jacek Gwizdek - KKW Koalicja Obywatelska
• Michał Hoffmann - KKW Bezpartyjni Silny Region
• Paweł Szybaj - KKW Bezpartyjni Silny Region
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ROZPOCZYNA SIĘ BUDOWA TĘŻNI 
SOLANKOWEJ 

POWSTANIE 
GMINNY ŻŁOBEK

SPOTKANIE 
Z WIELKOPOLSKIM 
KURATOREM OŚWIATYTrwa procedura wyboru 

firmy, która wybuduje ra-
wicki żłobek. Budynek ma 
powstać przy nowo wybu-
dowanym przedszkolu przy 
ul. Lecha i Marii Kaczyń-
skich.  

 
Projekt rawickiego żłobka 

zakłada budowę czterech 
w pełni wyposażonych sal 
dla dzieci, osobnych szatni, 
łazienek oraz zaplecza ku-
chennego z miejscem do 
odgrzewania posiłków. W bu-
dynku mają pojawić się rów-
nież gabinety dla pielęgniarki, 
terapeuty, logopedy oraz po-
mieszczenia socjalne dla 

pracowników, toalety dla per-
sonelu i gości. 

W żłobku powstaną spe-
cjalne pomieszczenie dla 
matki karmiącej, wózkarnia 
oraz przestrzeń gospodarcza 
na pralkę czy suszarkę. Na ze-
wnątrz żłobka znajdzie się we-
randa, na której dzieci będą 
mogły się bawić. 

Powierzchnia użytkowa 
żłobka wyniesie 462 m². W bu-
dynku zainstalowane zostanie 
ogrzewanie podłogowe oraz 
grzejniki elektryczne zasi-
lane z pompy gruntowej. Na 
budynku pojawi się również 
instalacja fotowoltaiczna. 

/cib

Z końcem marca w Po-
znaniu odbyło się spotkanie 
Komisji Spraw Społecznych, 
Oświaty i Kultury Stowarzy-
szenia Gmin i Powiatów 
Wielkopolski.  Nie zabrakło 
na nim także Gminy Rawicz. 

Szczególnym gościem ko-
misji był nowo powołany 
Wielkopolski Kurator Oświaty 
dr Igor Bykowski, który objął 
stanowisko 6 marca br. Celem 
spotkania było wzajemne 
poznanie się oraz zaprezen-
towanie koncepcji pracy Ku-
ratorium i budowania relacji 

z jednostkami oświatowymi 
i samorządami w regionie. 
Wśród planów nowego Ku-
ratora Oświaty znajduje się 
m.in. powołanie mediatorów 
pomocnych w rozwiązywaniu 
konfliktów w środowisku 
szkolnym i edukatorów me-
diacji rówieśniczej, a także 
powołanie rzecznika ds. rów-
ności i niedyskryminacji. 
Nowy Kurator zadeklarował, 
że chce być blisko ludzi i na 
tym budować perspektywy 
swojej funkcji. Zapowiedział 
też ukierunkowanie pracy Ku-
ratorium w większej mierze 

na wsparcie, w mniejszej zaś 
na kontrolę. Strona samorzą-
dowa pozytywnie odniosła 
się do tych planów. W dys-
kusji poruszono też bieżące 
problemy oświaty, takie jak 
finansowanie zadań oświa-
towych, nadchodzący niż 
demograficzny oraz kwestie 
opiniowania przez Kuratora 
przekształceń i likwidacji 
szkół. Strona samorządowa 
zaproponowała także, aby 
tego rodzaju spotkania 
z udziałem Kuratora odby-
wały się cyklicznie.

 /WES

Przy ulicy Lecha 
i  Marii Kaczyńskich, 
czyli drodze prowa-
dzącej od ul. Dworcowej 
do ul. Piłsudskiego, po-
wstaje nowy miejski 
park, w którym znajdą 

się plac zabaw, alejki 
spacerowe oraz tężnia 
solankowa. Jej budowa 
ma rozpocząć się na 
przełomie kwietnia 
i maja. 

 

Tężnia solankowa zo-
stanie wykonana z sosny 
i świerku, a sam materiał 
będzie opalany i impre-
gnowany. Obiekt będzie 
szeroki na 5 metrów 
i długi na 7 metrów, zo-

stanie podświetlony, 
a  teren dookoła utwar-
dzony. Jeśli wszystko prze-
biegnie zgodnie z planem, 
to jeszcze w  okresie 
letnim zostanie udostęp-
niony mieszkańcom. /cib
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Fotograficzny 
przegląd 

inwestycji 
gminnych

Przebudowa ul. Żniwnej w Masłowie - trwa 
realizacja zakresu drogowego.

Przebudowa ul. Piotra Skargi w Rawiczu 
- trwa układanie chodnika z kostki beto-
nowej.

Ratusz w Sarnowie - rozpoczęcie prac re-
witalizacyjnych.

Przebudowa drogi gminnej w Izbicach - 
trwa budowa kanalizacji sanitarnej.

Budowa przedszkola w Rawiczu - trwają 
prace polegające na wstawianiu okien, 
układaniu ogrzewania podłogowego i za-
lewaniu posadzek.

Planowana data wejścia 
w życie programu ze zmianami:  
22 kwietnia 2024 r. (rozpoczęcie 
naboru). Planowana data zakoń-
czenia okresu przejściowego:  
13 czerwca 2024 r.

Wnioski o dofinansowanie skła-
dane od 22 kwietnia br.:

1. Zmiana dotycząca wszystkich 
pomp ciepła (również tych tylko do 
CWU) oraz kotłów na biomasę wpro-
wadzana dla wszystkich wniosków 
o dofinansowanie składanych od 
22 kwietnia.

Pompy ciepła albo kotły na bio-
masę nieznajdujące się na liście 
ZUM mogą być kosztem kwalifikowa-
nych tylko w przypadku, w którym 
faktura (lub równoważny doku-
ment księgowy) dotyczące zakupu 
lub montażu będą wystawione  
do 13 czerwca br.

W przypadku pomp ciepła (rów-
nież do CWU) oraz kotłów na pellet 
drzewny o podwyższonym stan-
dardzie i kotłów zgazowujących 
drewno o podwyższonym standar-
dzie, gdy do rozliczenia przedsta-
wiana będą faktury / równoważne 
dokumenty księgowe dotyczące za-
kupu lub montażu tych urządzeń 
wystawione od 14 czerwca br. do 
dofinansowania kwalifikują się wy-
łącznie urządzenia znajdujące się 
na liście Zielonych Urządzeń i Ma-
teriałów (ZUM) dostępnej na stronie 
internetowej: https://lista-zum.ios.
edu.pl.

W związku z powyższym, nie-
zależnie od daty złożenia wniosku 
o płatność, dotyczącego umowy 
zawartej na podstawie wniosku 

o dofinansowanie złożonego  
od 22 kwietnia br. o wymogu znajdo-
wania się danego urządzenia na li-
ście ZUM decyduje data wystawienia 
faktury / równoważnego dokumentu 
księgowego dotyczących jego za-
kupu lub montażu.

Od dnia 14 czerwca br. lista ZUM 
będzie zawierała wyłącznie pompy 
ciepła, dla których dostarczono wy-
magane wyniki badań i zostały one 
pozytywnie zweryfikowane przez 
ekspertów IOŚ-PIB.

2. Ograniczenie możliwości uzy-
skania dotacji w ramach części 
3. PPCP tylko na jeden budynek/
lokal mieszkalny.

Od 14 czerwca br. w ramach 
wniosku o dofinansowanie składa-
nego w części 2. albo 3. programu, 
wnioskodawca będzie musiał odnieść 
się do następującego stwierdzenia 
(tj. zaznaczyć TAK lub NIE):

„Uzyskałem dofinansowanie 
na podstawie wniosku o dofinan-
sowanie złożonego od 22.04.2024, 
w ramach NAJWYŻSZEGO poziomu 
dofinansowania (zgodnie z 3. częścią 
programu) na inny budynek lub lokal 
mieszkalny niż wskazany w niniej-
szym wniosku (tj. zawarłem umowę 
dotacji i nie została ona rozwiązana 
lub zmieniona na umowę dotacji 
w ramach części 1. programu)”.

Jeżeli wnioskodawca zaznaczy 
twierdząco, to wówczas będzie 
mógł wnioskować tylko o dofinan-
sowanie tylko w ramach części 1. 
programu.

Dla wszystkich wniosków o do-
finansowanie w ramach części 2. 
i 3. programu składanych od 14 
czerwca br. na etapie ich oceny oraz 

na etapie oceny wniosku o płatność 
WFOŚiGW będzie dokonywał spraw-
dzenia czy wnioskodawca / benefi-
cjent nie jest już beneficjentem części 
3. programu, w związku z realizacją 
przedsięwzięcia w innym budynku 
/ lokalu mieszkalnym (na terenie 
całego kraju). Sprawdzeniu będzie 
podlegała pula wszystkich wniosków 
o dofinansowanie złożonych w ra-
mach programu obowiązującego  
od 22 kwietnia br.

3. Doprecyzowanie w programie, 
że nie są kwalifikowane koszty w sy-
tuacji, gdy małżonek beneficjenta 
pozostający z nim w ustawowej 
wspólności majątkowej jako osoba 
fizyczna prowadząca działalność go-
spodarczą, dokonuje sprzedaży lub 
dostawy lub wykonuje usługę i wy-
stawia fakturę lub równoważny do-
kument księgowy na beneficjenta 
obowiązuje dla wniosków o dofinan-
sowanie składanych od 22 kwietnia 
br. bez okresu przejściowego, nieza-
leżnie od daty wystawienia faktury.  
Powyższe obowiązuje również dla 
obecnej i wcześniejszych wersji pro-
gramu, w najnowszej wersji zostało 
to wprost do niego wpisane.

Wniosek o dofinansowanie złożony 
przed 22 kwietnia 2024 r. – ocena 
wniosku, realizacja przedsięwzięcia 
i rozliczenie dotacji na obecnych za-
sadach, czyli m.in. brak obligatoryj-
ności wyboru pomp ciepła i kotłów 
na biomasę z listy ZUM.       

 /WSPiR

ZMIANY W PROGRAMIE

Pracodawca, który zatrudnił 
pracownika młodocianego w celu 
przygotowania zawodowego, 
może uzyskać dofinansowanie 
kosztów kształcenia z Funduszu 
Pracy. Zatrudnienie takie jest 
korzystne zarówno dla ucznia, 
jak i pracodawcy – pierwszemu 
daje zawód i szansę nabycia do-
świadczenia, drugiemu - moż-
liwość wyszkolenia niezbędnej 
kadry i praktycznego przygoto-
wania do wykonywania zawodu. 
Nierzadko wyszkolony przez pra-
codawcę pracownik współpracuje 
z nim przez kolejne lata.

Przygotowanie zawodowe może 
odbywać się w jednej z dwóch form 
– poprzez naukę zawodu lub przy-
uczenie do wykonywania określonej 
pracy. Bardzo dobrą okazją do na-
wiązania kontaktu na linii młodo-
ciany pracownik-pracodawca są 
Rawickie Targi Edukacyjne i Targi 
Pracy, organizowane cyklicznie 
przez Gminę Rawicz we współ-
pracy ze Szkołą Podstawową w Sie-
rakowie.  Stwarzają one przestrzeń 
do prezentacji oferty kształcenia 
i zdobywania zawodu, możliwość 
zadawania pytań, poznania środo-
wiska pracy i świadomego wyboru 
zawodu.    

W minionym roku do Gminy Ra-
wicz wpłynęło 85 wniosków o do-
finansowanie kosztów kształcenia 
młodocianego pracownika z  ty-
tułu ukończenia nauki zawodu po 
zdaniu egzaminu zawodowego lub 
czeladniczego przez młodocianego. 
Wydano 84 decyzje przyznające 
dofinansowanie oraz 1 decyzję od-
mowną. Gmina otrzymała na ten cel 
środki z Funduszu  Pracy na kwotę: 
645 565,22 zł.  Pomoc de minimis 
otrzymało 59 przedsiębiorców na 
łączną kwotę: 638 504,86 zł. Praco-
dawcy otrzymali dofinansowanie 
kosztów kształcenia na 68 młodo-
cianych pracowników.             /WES

DOFINANSOWANIE KOSZTÓW 
KSZTAŁCENIA MŁODOCIANYCH 
PRACOWNIKÓW
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Za nami wybory samo-
rządowe, a  wielkimi kro-
kami zbliżają się również 
wybory sołeckie. 22 marca 
podczas spotkania zorganizo-
wanego w Izbicach burmistrz 
Grzegorz Kubik, wicebur-
mistrz Paweł Szybaj i prze-

wodniczący rady miejskiej 
Marek Przybylski przeka-
zali podziękowania aktu-
alnie urzędującym sołtysom 
i  przewodniczącym rad 
osiedli. Podkreślono ich za-
angażowanie w  realizację 
niełatwych zadań – mijająca 

kadencja była czasem wielu 
wyzwań, z którymi mierzono 
się również w sołectwach. 

Z  harmonogramem wy-
borów będzie można się za-
poznać wkrótce na stronie 
rawicz.pl. 		      /red

WDZIĘCZNI ZA WSPÓŁPRACĘ

RAWICKA NOC MUZEÓW
Przed nami Noc Muzeów – 

ogólnopolskie święto kultury, 
sztuki i lokalnego dziedzi-
ctwa historycznego. Zapra-
szamy do Muzeum Ziemi 
Rawickiej 18 maja (sobota). 
Tym razem partnerami wy-
darzenia są: Rawicka Spół-
dzielnia Mieszkaniowa, która 
obchodzi jubileusz 120-lecia 
działalności oraz Zakład 
Karny w Rawiczu.

Gościom proponujemy 
specjalny, unikatowy pro-
gram wydarzenia, w godz. 
17.00-22.00:
• prezentacja wystawy Piekło 
- kolekcji oryginalnych drze-
worytów Salvadora Dali,
• prezentacja wystawy „120 
lat Rawickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej” połączona 
ze spotkaniem okolicznoś-
ciowym,

• działania artystyczne: kon-
cert i pokaz filmu,
• pokazy multimedialne 
zbiorów Rawickiego Ar-
chiwum Społecznego,
• warsztaty „Rodzinne Mu-
zeum wieczorową porą”,
• spacer historyczny,
• bezpłatne zwiedzanie muze-
alnej ekspozycji stałej. 

/MZR
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Oddane do użytku w ubiegłym roku 
Rondo Rawickich Olimpijczyków, 
które Gmina Rawicz wybudowała 
u zbiegu ulic ks. Wawrzyniaka, Wałów 
Powstańców Wielkopolskich i Tar-
gowej, zyskało nowe instalacje.

29 marca Anita Włodarczyk, Karolina 
Kucharczyk i Robert Maćkowiak w asy-
ście swojego pierwszego trenera - Bo-
gusława Jusiaka odsłonili swoje tablice 
imienne z wypisanymi miastami – orga-
nizatorami igrzysk olimpijskich, w któ-
rych rawiczanie wzięli udział. Całość 
konstrukcji zwieńczyły koła olimpijskie.

Podczas ceremonii odsłonięcia bur-
mistrz Grzegorz Kubik przypomniał, 

że z inicjatywą nazwania któregoś 
z nowych rond wystąpił w 2021 roku 
Bogusław Jusiak - pierwszy trener uty-
tułowanych lekkoatletów. Wybór akurat 
tego ronda nie był przypadkowy. Zloka-
lizowane jest bowiem przy wjeździe do 
Rawicza od strony Wrocławia. Goście 
wjeżdżający do miasta informowani są, 
że sportową historię Polski piszą rów-
nież mieszkańcy stąd pochodzący.       

Uroczystość odsłonięcia tablic po-
przedziła Galę Stypendialną, którą za-
powiadaliśmy w poprzednim wydaniu 
„Gazety Rawickiej”. Uhonorowani za-
wodnicy i trenerzy stworzyli wspaniałą 
atmosferę spotkania. 

/mt

ODMIENIONE 
RONDO I SPOTKANIE 
Z RAWICKIMI 
OLIMPIJCZYKAMI
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11 kwietnia w Galerii na Piętrze przy Szkole Podstawowej w Sierakowie odbył się wernisaż wystawy pt. Organiczność 
i geometria Piotra Tomczyka, znanego polskiego artysty fotografa, członka Łódzkiego Towarzystwa Fotograficznego, wy-
kładowcy w Państwowej Szkole Filmowej w Łodzi. W dorobku artysty jest ponad 100 krajowych i zagranicznych wystaw 
fotografii. Wystawie towarzyszyły warsztaty artystyczne skierowane do młodzieży. Projekt realizowany jest we współpracy 
Stowarzyszenia "Światło", Muzeum Ziemi Rawickiej oraz Szkoły Podstawowej im. Janusza Korczaka w Sierakowie, przy 
udziale finansowym Gminy Rawicz. Ekspozycję można oglądać do 9 maja. 					               MZR
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PONAD 1,2 MLD ZŁ Z PIT NA KONTACH 
WIELKOPOLSKICH PODATNIKÓW 
Minęło już 2 miesiące 

odkąd podatnicy mogą roz-
liczyć swój PIT za ubiegły 
rok. Wielkopolanie złożyli 
blisko 1,2 mln deklaracji 
w usłudze Twój e-PIT. Wiel-
kopolskie urzędy skarbowe 
zwróciły już łącznie ponad 
1,263 mld zł.

Od początku kampanii 
rozliczeń do wielkopolskich 
urzędów skarbowych wpły-
nęło ponad 1,2 mln dekla-
racji, z czego 95% z nich to 
deklaracje elektroniczne, 
a większość to PIT-y złożone 
za pomocą usługi Twój e-PIT 
w  e-Urzędzie Skarbowym. 
Usługa Twój e-PIT z roku na 
rok cieszy się coraz większym 
zainteresowaniem. Podatnicy 
chętnie rozliczają się elektro-
nicznie. Taka forma złożenia 
zeznania to nie tylko wygoda 
i bezpieczeństwo, ale również 
szybszy zwrot nadpłaconego 
podatku. Od początku kam-
panii zeznań rocznych wielko-
polska KAS wypłacała zwroty 
średnio w  ciągu 12 dni od 
złożenia przez podatnika ze-
znania PIT. 

– Od początku kampanii ze-
znań rocznych za 2023 rok, 
urzędy skarbowe w  woje-
wództwie wielkopolskim do-
konały zwrotów podatku na 
łączną kwotę ponad 1,2 mld zł 
– mówi rzecznik prasowy Izby 
Administracji Skarbowej w Po-
znaniu Małgorzata Spychała-
-Szuszczyńska. – W  naszym 
powiecie od początku kampanii 
rozliczeń PIT przekazaliśmy 
na konta naszych podatników 
27 509 619,80 zł – dodaje Na-
czelnik Urzędu Skarbowego 
w Rawiczu. Przypomnijmy, że 
w przypadku e-PIT-ów urząd 
skarbowy ma 45 dni na doko-
nanie zwrotu. To aż o połowę 
krócej, niż w przypadku ze-
znań składanych w formie pa-
pierowej.
Jak się zalogować do e-Urzędu 
Skarbowego i usługi Twój 
e-PIT

Twój e-PIT działa przez całą 
dobę i można z niego korzy-
stać na dowolnym urządzeniu 
podłączonym do internetu. Do-
stęp do usługi możliwy jest 
wyłącznie w e-Urzędzie Skar-
bowym (e-US), na stronie po-
datki.gov.pl.

Do e-Urzędu Skarbowego 
można zalogować się za po-
średnictwem login.gov.pl, 
identyfikując się Profilem 
Zaufanym (PZ), e-Dowodem, 
poprzez bankowość elektro-
niczną lub aplikację mOby-
watel. Te formy logowania 
pozwalają w pełni korzystać 
ze wszystkich funkcjonal-
ności e-Urzędu Skarbowego. 
Dodatkowo do samej usługi 
Twój e-PIT wciąż można za-
logować się także danymi po-
datkowymi.
Wyraź zgodę na doręczenie 
elektroniczne w Twój e-US

Przy okazji elektronicznego 
rozliczenia za ubiegły rok 
można wyrazić zgodę na  e-do-
ręczenie. Dzięki elektronicz-
nemu doręczeniu podatnicy 
mają możliwość odbierania 
i wysyłania pism ze swojego 
konta w  e-Urzędzie Skar-
bowym. Funkcjonalność ta 
pozwala załatwić większość 
spraw podatkowych w szybki 
i prosty sposób, bez koniecz-
ności osobistej wizyty. Dzięki 
e-korespondencji zaświad-
czenia o dochodach, przycho-
dach, czy o braku zaległości 

możemy uzyskać w serwisie 
bezpłatnie w zaledwie kilka 
minut. 

Od 21 lat możemy 
wspierać Organizacje Po-
żytku Publicznego (OPP) 
przekazując 1%, a od dwóch 
lat 1,5% swojego podatku. 
Z roku na rok przekazujemy 
w ramach tego rozwiązania 
coraz większe sumy. Wiel-
kopolanie od 2004 roku już 
przekazali różnym organiza-
cjom ponad miliard zł.

Możliwość przekazywania 
1,5% podatku na rzecz orga-
nizacji prowadzących dzia-
łalność pożytku publicznego 
istnieje od 2004 roku i cieszy 
się nieustannie rosnącą po-
pularnością. Osoby, które 
jeszcze nie korzystały z  tej 
możliwości, mogą to zrobić 
w bardzo prosty sposób, wy-
bierając daną organizację 

i wskazując ją w zeznaniu.  
Warunkiem przekazania 
wsparcia w postaci 1,5% po-
datku, jest złożenie deklaracji 
podatkowej w  ustawowym 
terminie i zapłacenie podatku.

„W  ciągu 21 lat urzędy 
skarbowe w  Wielkopolsce, 
realizując dyspozycję po-
datników, przekazały w  ten 
sposób wybranym organiza-
cjom łącznie ponad miliard 
zł” – mówi rzecznik prasowy 
Izby Administracji Skarbowej 
w Poznaniu, Małgorzata Spy-
chała-Szuszczyńska. „1,5% 
to niewiele, jednak jest to 
ogromne wsparcie dla osób 
bądź organizacji, które ta-
kiej pomocy potrzebują” – do-
daje rzeczniczka.

Dzieleniu się 1,5% podatku 
sprzyja coraz większa auto-
matyzacja rozliczeń rocznych. 
Osoby korzystające z usługi 
Twój e-PIT, w przygotowanym 
przez Krajową Administrację 
Skarbową (KAS) zeznaniu 
znajdą dane OPP, na rzecz 
której przekazali 1,5% swo-
jego podatku w  roku ubie-
głym. Jeśli w tym roku będą 
chcieli podzielić się swoim 
1,5% z inną organizacją, mogą 
to zrobić wpisując dane wy-
branej OPP (w  tym numer 
KRS). Ułatwienia w mechani-
zmie 1,5% obejmują również 
seniorów. Mogą oni skorzy-
stać z uproszczonego oświad-
czenia PIT-OP. Jeśli składali 
je już w latach poprzednich, 
to w tym roku ich wybór zo-
stanie automatycznie powie-
lony i zaakceptowany przez 
urząd skarbowy. Nie muszą 
oni zatem robić nic, by swój 
1,5% przekazać tej samej 
OPP. Jeśli chcą zmienić swoje 
preferencje i wybrać nową 
organizację - wystarczy, że 
złożą PIT-OP wskazując jej 
numer KRS.

Więcej informacji o tym, jak 
przekazać 1,5% podatku na 
rzecz OPP można znaleźć na 
stronie podatki.gov.pl.

PRZEKAŻ 1,5% PODATKU 
DLA ORGANIZACJI 
POŻYTKU PUBLICZNEGO 
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11 kwietnia Kino „Pro-
mień” gościło uczestników 
międzypokoleniowej konfe-
rencji „Zrozumieć starość”. 
Otwarcia wydarzenia doko-
nała jego inicjatorka, Prze-
wodnicząca Gminnej Rady 
Seniorów - Krystyna Zapo-
rowska.

Pierwszy moduł poprowa-
dziła Władysława Czajkowska 
- Dyrektor Centrum Usług Spo-
łecznych w  Rawiczu, która 
zaprezentowała ofertę skiero-

waną do rawickich seniorów, 
przedstawiła aktywności i za-
jęcia, w których mogą uczest-
niczyć.

Kolejny moduł prezentował 
Przemysław Wiśniewski - 
Dyrektor Fundacji Zaczyn. 
Prelegnet poruszył tematy 
zwiększające świadomość spo-
łeczną w zakresie osób star-
szych, przedstawił kwestie 
zmian, jakie zachodzą w na-
szym funkcjonowaniu wraz 
z wiekiem. Wyjaśnił również, 
w  jaki sposób można wes-

przeć seniorów, by uczynić 
ich życie lepszym, a  także 
utrwalić społeczną i indywidu-
alną wrażliwość na potrzeby 
osób starszych. Kolejnymi 
prelegentkami były Marce-
lina Sadowska i Patrycja Bar-
toszewska z  Regionalnego 
Ośrodka Polityki Społecznej 
w Poznaniu, które zaprezen-
towały programy służące po-
prawie jakości życia osób 
starszych oraz osób sprawu-
jących nad nimi opiekę w wo-
jewództwie wielkopolskim. 

Wykłady uzupełnione zo-
stały przez scenki przedsta-
wiające codzienne sytuacje 
w relacji na linii dziadkowie-
-wnuki. Stąd zaangażowanie 
młodzieży i ich współpraca 
z seniorami w tym zakresie. 
Były to świetnie zaprezento-
wane role, które przyniosły 
sporo uśmiechów na twarzach 
wszystkich uczestników kon-
ferencji. 

Spotkanie było również 
okazją do złożenia podzię-
kowań członkom Gminnej 

Rady Seniorów w  związku 
z  dobiegającą końca ka-
dencją. Burmistrz Grzegorz 
Kubik przekazał Radnym 
drobne upominki i okolicz-
nościowe listy. – Doceniam 
Państwa ogromne zaangażo-
wanie w  działania na rzecz 
tworzenia i rozwoju polityki 
senioralnej w Rawiczu. Dzię-
kuję i życzę dużo zdrowia oraz 
wszelkiej pomyślności w życiu 
osobistym i rodzinnym – mówi 
burmistrz Grzegorz Kubik. 

/pp

W galerii Muzeum Ziemi Rawickiej od 5 kwietnia do 6 maja jest prezentowana wystawa pt. Pod-
niebne obrazy. To cykl fotografii Marcina Giby, śląskiego fotografa i laureata kilkudziesięciu 
międzynarodowych nagród artystycznych, ambasadora marki LEO. Zaprezentowane zdjęcia to 
ilustracje „industrialnych krajobrazów” – przestrzeni o walorach przyrodniczych, które zmie-
nił przemysł: osadników, piaskowni, hałd kopalnianych – miejsc typowych dla „śląskiej małej 
ojczyzny” artysty. Wernisaż odbył się 5 kwietnia. Wstęp na ekspozycję jest bezpłatny.         /MZR

KONFERENCJA 
MIĘDZYPOKOLENIOWA
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W założeniu Michała 
Flandrina, który zaprojek-
tował Rawicz, rynek miał 
być najbardziej reprezenta-
cyjną częścią miasta. Z tego 
względu to właśnie przy nim 
ulokowano najpiękniejsze 
kamienice, zamieszkiwane 
przez najbogatszych miesz-
czan, prowadzących w nich 
swoje sklepy, warsztaty czy 
biura. Budynki te wielo-
krotnie zmieniały swoje 
oblicze; z prostych domów 
wzniesionych w XVII w. 
z drewna przekształciły się 
w niskie budynki z  cegły. 
W kolejnych latach rozbu-
dowywano je oraz przebu-
dowywano, upiększając ich 
fasady lub wręcz przeciwnie 
– pozbawiając je zdobień. 

Większość przyrynko-
wych kamienic swój osta-
teczny kształt otrzymała 
między XVIII a XX stuleciem. 
Za sprawą pożarów, które kil-
kakrotnie nawiedzały nasze 
miasto, nie zachował się 
żaden z wcześniej wybudowa-
nych obiektów; do największej 
katastrofy doszło 29 kwietnia 
1801 r., kiedy to ogień strawił 
znaczną część Rawicza. 

Ocaleni z pożogi
Niszczycielska moc ognia 

nie pozbawiła nas jednak cał-
kowicie świadków najstar-
szej historii rynku. Relikty 
zabudowań z przełomu XVII 
i XVIII wieku możemy odna-
leźć m.in. w niepozornej ka-
mienicy przy ul. Rynek nr 12 
i 13. Choć budynek ten został 
zajęty przez  pożar z 1801 r., 
to żywioł nie zdołał zniszczyć 
go w całości - ocalała połu-
dniowa część domu. Dzięki 
temu w niektórych pomiesz-
czeniach zachowało się skle-
pienie kolebkowe z dwoma 
lunetami (po rozwiązania te 
chętnie sięgali architekci two-
rzący w epoce baroku, czyli 
ponad 300 lat temu). W ciągu 
swojej historii budynek kil-
kukrotnie zmieniał przezna-
czenie. Przykładowo przed II 
wojną światową działała tu 
redakcja gazety „Rawischer 
Zeitung” czy firma „Radio – 
Elektrik”, która jako pierwsza 
w regionie sprzedawała no-
winkę technologiczną, jaką 

było wymyślone kilka lat 
wcześniej radio. 

Sklepienie kolebkowe z lu-
netami podziwiać możemy 
również w kamienicy przy 
ul. Rynek 27.  Obiekt ten na-
leży do grona najciekawszych 
na rawickim rynku. Uwagę 
przykuwa przede wszystkim 
jego wejście, ozdobione pila-
strami, archiwoltą oraz de-
koracyjnymi ornamentami 
roślinnymi. Nad drzwiami 
umieszczono wykonany z me-
talu herb Rawicza. 

Choć budynek swój osta-
teczny kształt uzyskał w XIX 
w., to w jego wnętrzu za-
chowały się o wiele starsze 
elementy - wspomniane już 
sklepienie kolebkowe z lune-
tami, a także drewniana, stor-
czykowa konstrukcja dachu. 
Świadczą one o bardzo odle-
głej historii domu, sięgającej 
być może samych początków 
Rawicza. Nie wiemy, jaką 
pierwotnie funkcję pełnił 
budynek. W późniejszym 
okresie, w czasach między-
wojnia, działały w nim m.in. 
skład towarów kolonialnych, 
destylarnia i winiarnia.

Piękno architektury
Kamienica mieszcząca 

się pod numerem 27 nie jest 

jedynym przyrynkowym 
obiektem wartym uwagi. Po 
jego przeciwnej stronie, przy 
ul. Rynek 17, znajduje się ko-
lejny okazały gmach. Przez 
kilkadziesiąt lat budynek ten 
wyglądał identycznie, jak sto-
jący obok dom przy ul. Rynek 
16. Jednak w 1909 r. inwestor, 
Arthur Klein, zdecydował 
się go wykupić, gruntownie 
przebudować i uruchomić 
w nim ekskluzywny hotel 
wraz z częścią restaura-
cyjną, który otrzymał dumnie 
brzmiącą nazwę „Adler” (po 
odzyskaniu przez Polskę nie-
podległości działał on pod 
zmienioną nazwą - „Orzeł”). 
Po II wojnie światowej bu-
dynek przejęły władze pań-
stwowe i ulokowały w nim 
siedzibę Polskiej Zjedno-
czonej Partii Robotniczej. 
Kilka lat po upadku komu-
nizmu otwarto w nim Staro-
stwo Powiatowe.

Kilkanaście metrów dalej, 
przy ul. Rynek 20, położona 
jest inna piękna kamienica, 
którą również wzniesiono na 
początku XIX w. i przebudo-
wano 100 lat później. Dzięki 
przeprowadzonym pracom 
elewacja obiektu wzbogaciła 
się o finezyjne dekoracje: 
gzymsy ozdobiono roślinnymi 

ornamentami oraz główkami 
amorków, natomiast po-
między parterem i I piętrem 
umieszczono medalion z po-
stacią zadumanej damy. W tak 
odmienionym budynku uloko-
wano dom mieszkalny oraz 
administrację Zakładów Prze-
mysłowych (uruchomionych 
jeszcze w XIX w., a w 1928 r. 
przejętych przez Stefana Ja-
skowskiego). Godna uwagi 
jest nie tylko kamienica, ale 
i znajdująca się na jej tyłach 
(od strony ul. Rzeźnickiej) 
zabudowa gospodarcza. Bu-
dynki wybudowano w 1907 
r., umieszczając w nich 
stajnie na konie pod wierzch 
i cugowe, powozownie oraz 
masztarnię. Na marginesie 
warto nadmienić, że zakład 
Stefana Jaskowskiego należał 
do największych w Europie 
wytwórni pasów parcianych, 
linek, sznurków i materaców. 
Położona przy ul. Sarnow-
skiej fabryka (tzw. „Cepter”) 
była wyposażona w nowo-
czesną, parową 
p r z ę d z a l n i ę 
włosia oraz me-
chaniczną tkalnię 
pasów parcianych.

Najbardziej rozpo-
znawalnym budyn-
kiem na rynku (nie 

licząc ratusza) jest jednak 
inna kamienica. Mieści 
się ona przy ul. Rynek 9 i - 
z uwagi na balkon podtrzy-
mywany przez 4 kolumny 
- potocznie nazywana jest 
„Kamienicą pod Filarem”. 
Dom mieszkalny powstał 
w tym miejscu na przełomie 
XVIII i XIX stulecia. Kilkadzie-
siąt lat później zdecydowano 
się na jego podwyższenie 
i upiększenie – oprócz wspo-
mnianych już kolumn, w ele-
wacji umieszczono pilastry 
z korynckimi kapitelami, de-
koracyjny fryz czy maszka-
rony. Po zakończeniu prac 
Edmund Malczewski pro-
wadził tu sprzedaż olejów 
maszynowych, motorowych 
i cylindrowych. Kilka lat póź-
niej właściciel zmienił profil 
swojej działalności, wykorzy-
stując część budynku jako 
drogerię; druga część słu-

Nasza historia

KAMIENICE RAWICKIEGO RYNKU

Tomasz Musielak
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żyła jako skład bławatków, 
towarów krótkich i bielizny, 
prowadzony przez Bolesława 
Thiele. W latach 70. XX w.  
otwarto tu ekskluzywną re-
staurację „Staromiejską”, 
działającą aż do początku 
lat 90.

Kłopotliwe przebudowy
Nie wszystkie prace bu-

dowlane przyczyniły się do 
upiększenia przyrynkowych 
kamienic. Niektóre przyniosły 
efekt całkowicie odwrotny, 
przyczyniając się do pozba-
wienia budynków ich najpięk-
niejszych elementów. Taki los 
spotkał m.in. kamienicę przy 
ul. Rynek 18. Powstała ona 
na początku XIX w. i przez 
większą część swojej historii 
pełniła funkcję banku – naj-
pierw Bank für Handel und 
Gewerbe, później oddziału Na-
rodowego Banku Polskiego, 
a ostatecznie placówki ko-
mercyjnej. Na początku XX w. 
obiekt powiększono poprzez 
dobudowanie części od strony 
ul. Buszy. Największą meta-
morfozę kamienica przeszła 
jednak już po II wojnie świa-
towej, kiedy to w toku kolej-
nych remontów stopniowo 
niszczono jej elementy ar-
chitektoniczne. Szczególnie 
dotkliwe okazały się prze-
budowy przeprowadzane od 
lat 60. XX w. Pozbawiły one 
budynek reprezentacyjnego 
wejścia, a także kamiennych 
atlantów – figur muskularnych 
mężczyzn, podtrzymujących 
balkon swoimi barkami. 

O wiele bardziej spektaku-
larnie potoczyły się losy ka-
mienicy przy ul. Rynek 36, na 
której przebudowę wpłynęły 
działania wojenne. Jeszcze 
przed II wojną światową 
w miejscu tym znajdował się 
większy niż dziś budynek – po-
siadał aż 3 kondygnacje oraz  
4 okna w jednym rzędzie. 
Obiekt przetrwał całą oku-
pację nienaruszony, jednak 
pod koniec działań wojen-
nych, 22 stycznia 1945 r., trafił 
w niego pocisk wystrzelony od 
strony Szymanowa przez na-
leżący do Armii Czerwonej 
czołg. Zniszczeniu uległ cały 
narożnik kamienicy, który ro-
zebrano. Po wojnie nie zdecy-
dowano się na przywrócenie 
obiektowi dawnego kształtu, 
pozostawiając „wyrwę” wi-
doczną przy wejściu na deptak 
jako swego rodzaju pamiątkę 
po tych wydarzeniach.

Urodził się 8 maja 1925 
roku  w  wiosce Ugoda, po-
wiat rawicki, w licznej ro-
dzinie Jana i  Katarzyny 
Jędrasiów. W okresie mię-
dzywojennym ukończył  
6 klas szkoły podstawowej 
i pierwszą klasę semina-
rium. 

Potem była II wojna świa-
towa, kiedy nie było możli-
wości dalszego kształcenia. 
W okresie okupacji pracował 
w gospodarstwie rodzinnym. 
W tym czasie w domu pozo-
stali tylko matka i młodszy 
brat, którymi musiał się 
opiekować. Ojciec już nie 
żył od kilku lat, a pozostałe 
starsze rodzeństwo założyło 
już swoje rodziny lub zostało 
wywiezione na przymusowe 
roboty. Jako kilkunastoletni 
chłopak musiał pracować 
pługiem, kosą i wykonywać 
prace dorosłego mężczyzny. 
Ponadto od 15. roku życia był 
zmuszony dojeżdżać każdej 
jesieni do pracy w cukrow-
niach w Żmigrodzie i Miej-
skiej Górce.

W  kwietniu 1945 r. 
wznowił naukę w  gimna-
zjum w Lesznie, gdzie w lipcu 
1947 r. zdał wcześniejszą ma-
turę. Następnie zapisał się 
na kurs pedagogiczny w Po-

znaniu i na studia na uni-
wersytecie poznańskim, na 
wydziale geografii. W lutym 
1948 r. rozpoczął pracę jako 
nauczyciel szkoły podsta-
wowej w  Krzyżownikach 
pod Poznaniem, studiując 
równocześnie na uniwersy-
tecie. W roku 1952, po ukoń-
czeniu studiów i uzyskaniu 
tytułu magistra geografii, 
rozpoczął pracę nauczyciela 
w Państwowym Liceum Peda-
gogicznym w Lesznie. W tym 
okresie mieszkał u swojej sio-
stry Anny Śnieżyńskiej, która 
również była nauczycielką.

Praca w liceum była cie-
kawa i owocna. Był współ-
autorem założonego tam 
ogródka geograficznego oraz 
pomagał innym w zakładaniu 

podobnych. Absolwenci Li-
ceum z różnych lat mówią, 
że lekcje geografii były cie-
kawe i przyjemne. Wielu do 
dzisiaj utrzymuje z nim kon-
takt. W ramach nauczania or-
ganizował liczne wycieczki, 
a w okresie wakacji letnich - 
kolarskie i piesze obozy wę-
drowne w różnych częściach 
kraju. O wycieczkach napisał 
nagrodzony później odczyt 
pedagogiczny, który został 
zamieszczony w zbiorowym 
opracowaniu pt. Z doświad-
czeń nauczycieli wielkopol-
skich.

Od 1965 r., kiedy Liceum 
Pedagogiczne zostało zlikwi-
dowane, rozpoczął pracę w Li-
ceum Ekonomicznym, gdzie 
przez wiele lat pełnił funkcję 

wicedyrektora i w której to 
szkole doczekał emerytury. 
Stale się dokształcał, a w 1974 
r. otrzymał stopień doktora 
nauk geograficznych. Napisał 
ponad 30 książek i dziesiątki 
artykułów. Znane są jego bio-
grafie niektórych gmin, miast, 
pisał o szkołach, kościołach, 
ludziach, itp. Posiada liczne 
wyróżnienia i odznaczenia 
krajowe i regionalne. Zawsze 
najbliższe mu były Chazy 
i ziemia rawicka, której po-
święcił najwięcej publikacji.

W  roku 1959 ożenił się 
z  Krystyną, córką Włady-
sława Rzepki, introligatora 
leszczyńskiego, z którą wy-
chowali dwóch synów. Nie-
stety, żona zmarła w  2022 
roku. Pomimo tej ogromnej 
straty, Pan Stanisław wciąż 
stara się być niezwykle ak-
tywny, wykorzystując swoją 
wiedzę i dzieląc się nią ze spo-
łecznością, która zawsze była 
mu bliska. Z „Gazetą Rawicką” 
współpracuje od kilku lat, 
przywołując w swoich arty-
kułach tematy związane z po-
wstaniem wielkopolskim czy 
Chazami. W tym roku kończy 
99 lat. Z tej okazji Panu Sta-
nisławowi życzymy niesłab-
nącej pogody ducha i zdrowia 
oraz gratulujemy osiągnięcia 
tak pięknego wieku. /red
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Rzuciłem kątem oka 
na elektroniczny zegar 
ścienny w gościnnym pokoju. 
Wprawdzie nieco późnawo, 
ale jeszcze powinienem 
zdążyć wymienić książki 
w  bibliotece. Wypadało 
się pospieszyć, bo przecież 
jutro biblioteka będzie za-
mknięta i jak się dobrze nie 
sprężę, zostanę na weekend 
bez książek. To wystarcza-
jący bodziec, aby wymienić 
książki. Zapakowałem nie-
zwłocznie przeczytane eg-
zemplarze do płóciennej 
torby i  szybkim krokiem 
wyruszyłem w  stronę bi-
blioteki. Okazało się, iż jest 
jeszcze w niej całkiem sporo 
czytelników, którzy pewnie 
pomyśleli podobnie jak 
ja. Z marszu przyniesione 
książki pozostawiłem biblio-
tekarce na biurku, natomiast 
sam zanurkowałem od razu 
między ciasno ustawione re-
gały. Z wyborem książek za-
wsze wynika mały problem, 
gdyż ta kusi i ta nęci. Trudno 
z marszu zdecydować się, 
którą wpierw wypożyczyć, 
gdyż następnym razem 
książka odłożona akurat 
może być wypożyczona 
i trzeba będzie poczekać, aż 
łaskawie inny z czytelników 
zechce ją wreszcie zwrócić, 
gdyż jak wiadomo, nikt 
czekać nie chce. Najgorzej 
jak się za jednym zamachem 
trafi na kilka chodliwych 
bestsellerów, zaś wszystkich 
naraz wypożyczenie nie bę-
dzie możliwe. Pomyślałem, 
że łatwiejszy będzie wybór, 
jeżeli szybciutko przeczytam 
po kawałku każdej książki 
i wybiorę te, które najbar-
dziej mnie zaintrygują. Wcis-
nąłem się pomiędzy regały, 
kucnąłem, żeby innym nie 
przeszkadzać i czytam sobie 
raz jedną, raz drugą pozycję, 
trzecią, czwartą…

Lektura całkowicie mnie 
pochłonęła, że nie zwra-
całem uwagi na otoczenie. 
Zapomniałem najzupełniej 
o bożym świecie i straciłem 
poczucie czasu. Nieocze-
kiwanie w  pomieszczeniu 
zgasło światło. Dopiero egip-

skie ciemności zmusiły mnie 
do przerwania czytania. Siła 
wyższa, powiedzieć można. 
Niedawno przez miasto prze-
toczyła się burza, pomy-
ślałem więc, że zapewne są 
to jedynie chwilowe zakłó-
cenia w dostawach prądu. 
Cisza wokół taka zapano-
wała, aż w  uszach niemi-
łosiernie dzwoniło. Co było 
dodatkowo intrygujące, że 
nikt z otoczenia nie psioczył 
na brak elektryczności. Po 
chwili do mnie dotarło, że 
nikt nie psioczy, bo nikogo – 
oprócz mnie – nie ma w bi-
bliotece. 

Jak mysz siedziałem sobie 
cichutko w kąciku, toteż wi-
docznie bibliotekarka nie 
zauważyła mnie. Uznała 
zapewne, że wszyscy już 
wyszli, więc ona po zga-
szeniu światła także wyszła 
i  drzwi zamknęła. Niezły 
numer! Gdybym miał te-
lefon, to bym zadzwonił, ale 
nie miałem. W bibliotece też 
nie widziałem aparatu tele-
fonicznego. Zapowiadało się, 
iż weekend spędzę w biblio-
tece i jedyne, co będę mógł 
począć, to czytać, czytać, 
czytać…

Ogólnie miałem uczucia 
mieszane, bo z jednej strony 
patrząc, paskudnie się za-
gapiłem, ale spoglądając 
z drugiej strony, klarowała 
się rzecz wyśmienita, gdyż 
naczytam się wreszcie do 
syta. Tylko włącznik muszę 
znaleźć, co po omacku wcale 
nie jest takie łatwe. Nagle na 
jednym z regałów zajarzyły 
się dwie małe latarenki. Zba-
raniałem i przyznaję, serce 
zabiło mi mocniej. Co też to 
może być? Wytężam wzrok, 
ale bezskutecznie, za ciemno, 
żeby coś dostrzec, kiedy 
raptem słyszę:

– Co się tak gapisz? 
Włącz światło!

– A ty nie możesz? – spy-
tałem z głupia frant.

– Masz bliżej! – zawyro-
kował mój rozmówca.

– Ale nic nie widzę! – za-
komunikowałem.

– Kurde, co za frajer, do 
niczego się nie nadajesz – 

usłyszałem jeszcze, potem 
odgłos, jakby stuknięcie 
dziobem i rozbłysło światło.

Coś przeleciało mi nad 
głową z  delikatnym muś-
nięciem i  na regale wy-
pełnionym książkami 
wylądował puszczyk. Zro-
zumiałe, że zdumienie moje 
sięgnęło zenitu.

– Ty mówisz? – spytałem 
z niedowierzaniem.

– Co się dziwisz?
– Gdyby była wigilia, to 

bym się nie dziwił.
– Jak się tyle lat siedzi 

w  bibliotece, to można 
się nauczyć – zakomuni-
kował puszczyk.

– Jesteś duchem? – docie-
kałem.

– Skąd takie przypusz-
czenie?

– Przecież twierdzisz, że 
od lat tutaj siedzisz. 

– Nie tak dosłownie – 
machnął skrzydłami. – Wie-
czorem lecę na polowanie, 
dopiero potem wpadam 
szybem wentylacyjnym do 
biblioteki i do rana czytam, 
a  na dzień chowam się 
w szybie, by nie robić sen-
sacji.

– Dlaczego dzisiaj nie pole-
ciałeś na polowanie, ale sie-
dzisz w bibliotece?

– Wczoraj zrobiłem mały 
zapas myszy, więc dzisiaj 
mam więcej czasu na czy-
tanie.

– Teraz wszystko rozu-
miem. Dlatego sowy są takie 
mądre, ponieważ całymi no-
cami czytają w bibliotece – 
stwierdziłem domyślnie.

– Trafiłeś w dziesiątkę.
– Z włączeniem światła też 

świetnie sobie radzisz – za-
uważyłem.

– To pestka! Stukasz 
dziobem i  jest jasno jak 
w dzień.

– Nie mogę tylko zro-
zumieć, po co ci po-
trzebne światło?

– Bo chcę wreszcie 
trochę poczytać.

– Przecież sowy widzą 
w nocy.

– Kto ci takich wierut-
nych bzdur naopowiadał 
– oburzył się puszczyk. – 

Owszem trochę widzę po 
ciemku, jednak do czytania 
muszę mieć zapalone światło 
– oznajmił mój niespodzie-
wany współtowarzysz, roz-
łożył na półce encyklopedię 
przyrody i nie zwracając na 
mnie więcej uwagi, pogrążył 
się w czytaniu.

Numer nie z  tej ziemi, 
przyznacie sami, nikt mi 
nie uwierzy, gdybym miał 
ze sobą komórkę, pstryk-
nąłbym fotkę, ale nie 
miałem. Szkoda! Cóż w tejże 
sytuacji począć? Należało 
pójść w ślady puszczyka, po-
nieważ dobry dawał przy-
kład. Wziąłem książkę, którą 
przed chwilą przeglądałem, 
rozsiadłem się wygodnie 
w fotelu i zagłębiłem w lek-
turze. 

Biblioteczny zegar kręcił 
się jak zwariowany, ledwo 
wskazywał dwudziestą, 
już dwudziesta druga była, 
wreszcie północ wybiła. 
Dziwne, ale nie czułem zu-
pełnie senności.  

Poważnie wyłaniała się 
jednak całkiem inna kwe-
stia. Bez jedzenia wprawdzie 
wytrzymam, nie w  takich 
opresjach bywałem, ale 
do popicia coś by się przy-
dało, chociaż zwilżyć usta, 
ponieważ w  gardle mi 
trochę zaschło i  drapało, 
jakby szczotka do mycia 
butelek ugrzęzła. Książek 
w płynie jeszcze nie wymy-
ślili, a szkoda. Teraz byłoby, 
jak znalazł!

 Rozejrzałem się wokół. 
Może przezorna bibliote-
karka coś zachomikowała. 
Podszedłem do biurka. 
Miałem nosa i okazałem się 
zarazem szczęściarzem. Za 
biurkiem stały dwie półtora-
litrowe butelki pełne wody 
mineralnej, zaś trzecia była 
zaczęta. Zrobiłem łyka, po-
częstowałem puszczyka, mo-
gliśmy czytać dalej ulubioną 
lekturę. 

Dobrze także, że toaleta 
była na miejscu. Można za-
łatwić, co trzeba i  czytać 
dalej. Pierwsza doba mi-
nęła bez większych prob-
lemów i  zawirowań, choć 

żaby rechotały w brzuchu. 
Wprawdzie puszczyk propo-
nował mi myszkę, że świe-
żutka, z wolnego wybiegu, 
ale bez przesady. Okazja 
byłą świetna, aby zrzucić 
nadwagę. W czasie drugiej 
doby żaby coraz natarczy-
wiej dochodziły do głosu, 
ale nie poddawałem się. Łyk 
wody i czytam pilnie dalej. 
Najgorzej, że w poniedziałek 
biblioteka nieczynna, więc 
trzecia doba intensywnego 
czytania była zapewniona, 
gdy żaby darły się jak najęte. 
Rozważałem, czy nie skorzy-
stać z propozycji puszczyka. 
Białko z myszy podobno po-
żywne jest, dlatego nawet 
kosmonautom dietetycy 
mają niebawem przygoto-
wywać kanapki z  filetem 
z  myszy. Łakomie popa-
trzyłem na trzy sztuki le-
żące na regale, świeżo przez 
puszczyka przyniesione, ale 
nie, dreszcz mnie przeszedł, 
nie przemogę się, na torsje 
mnie zbierało…

Nagle zazgrzytał zamek 
i  wchodzi bibliotekarka. 
Chciałem od razu wszystko 
wytłumaczyć, ale na mój 
widok, od razu zemdlała i ru-
nęła na podłogę. Puszczyka 
pewnie też nie pomógł. To 
się narobiło! Usiłuję ją cucić, 
wodą skronie skrapiam, nic 
nie pomaga. Chyba nie wy-
zionęła ducha?

Puszczyk skrzydłami ze-
mdloną wachlował, gdy ja 
pobiegłem szukać pomocy. 
Trochę czasu upłynęło, 
zanim udało się ściągnąć ka-
retkę. Lekarz orzekł, że przy-
byli w ostatniej chwili.

Przyznaję, że z boku całe 
zajście nie wyglądało najle-
piej, jakbym chciał dokonać 
zamachu na bibliotekarkę. 
Sytuacja jak z taniego kry-
minału, nawet policja się 
zjawiła na sygnale, by sytu-
acji powagę podkreślić. Mun-
durowi się nie patyczkowali, 
od razu chcieli zakuć mnie 
w kajdanki…

Szczęście niebywałe, że 
się obudziłem!

OPOWIADANIE

Tadeusz Charmuszko
Wyróżnienie w kategorii „Dorośli” w Ogólnopolskim Konkursie Literackim z okazji Nocy Bibliotek

Absolutnie absurdalna nocna komedia, zorganizowanym przez Rawicką Bibliotekę Publiczną

Z KSIĄŻKĄ I PUSZCZYKIEM
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ZACZYTANI... ...ZACZYTANI

PIOTR KOŚCIELNY
NIELAT

HWANG BO-REUM
WITAJCIE W KSIĘGARNI 
HYUNAM-DONG

TATSUYI ENDŌ 
SPY X FAMILY

Witajcie w  księgarni 
Hyunam-Dong to po-
wieściowy debiut Hwang 
Bo-reum, koreańskiej au-
torki esejów.

Historia stworzona przez 
Hwang Bo-reum to opowieść 
o Yeong-ju – kobiecie, która 
pewnego dnia postanowiła 
zrestartować swoje życie 
i spełnić marzenie z dzieciń-
stwa o posiadaniu miejsca 
pełnego książek. Z młodzień-
czego pragnienia rodzi się 
księgarnia Hyunam-dong – 
lokal, który z czasem prze-
kształca się w  bezpieczną 
przystań dla ludzi z pora-
nionymi duszami. Pisarka 
stopniowo wprowadza do 
księgarni nowe postacie, 
które podobnie jak Yeong-
-ju, poszukują ukojenia 
w  świecie, w  którym pa-
nuje przekonanie, że o suk-
cesie i szczęściu człowieka 

decydują przede wszystkim 
dobre studia, praca w kor-
poracji i poświęcenie się dla 
rodziny. Główna bohaterka 
stworzyła bezpieczną przy-
stań dla klientów pośród 
czterech ścian swojej księ-
garni. 

Hwang Bo-reum zrobiła 
to samo przy pomocy słów 
przelanych na papier, mają-
cych niemal terapeutyczną 
moc. Otulająca niczym 
kocyk, dająca chwilę wy-
tchnienia lektura, która 
była dla mnie też ciekawym 
spotkaniem z inną kulturą. 
Nie znajdziemy tu wartkiej 
akcji, wciągającej fabuły 
czy gorącego romansu. Są 
za to rozmowy przy kawie 
i spotkania literackie. Jest też 
miejsce na ciszę i na zastano-
wienie się nad celem życia. 
Polecam każdemu, kto czuje 
się zmęczony i wyczerpany 
życiem albo stoi na rozdrożu. 
Dawno nie czytałam tak uro-
czej i kochanej historii, jaką 
stworzyła autorka Hwang 
Bo-Reum. Fabuła książki 
jest tak oryginalna i nieprze-
widywalna, że chylę czoła 
przed autorką, naprawdę.

Polecam, Aurelia M.

Nielat to kolejna zna-
komita powieść krymi-
nalna Piotra Kościelnego, 
która „chwyta za serce” 
w każdym momencie.

Wrocław i jego zakamarki 
kryjące tajemnice i dramaty. 
Schyłek XX wieku, bieda, sza-
rość i marazm. Ciało znanego 
aktora zostaje odnalezione 
na melinie. Miejsce zupełnie 
nie pasuje do denata. Co tam 
robił i jakie skrywał tajem-
nice? W trakcie śledztwa na 
światło dzienne wychodzą 
fakty z  życia aktora. Oka-
zuje się, że wcale nie był 
taki kryształowy i wiele osób 
mogło mu źle życzyć. W tym 
samym czasie zostają ujaw-
nione zwęglone zwłoki na-
stolatka. Kim jest młody 
człowiek i  dlaczego został 
zamordowany? W  trakcie 
lektury poznajemy smutną 
historię chłopca. Koszmar, 
jaki zgotowali mu najbliżsi, 
pchnął go do podjęcia trud-
nych decyzji. Czy jest jakiś 
czynnik, który łączy te 
sprawy? Policjanci prowadzą 
śledztwo, które mnoży wiele 
pytań i niewiadomych. Wy-
pływają na wierzch sekrety, 
które są brzydkie i frustru-
jące, a finał lektury mocno 
zapada w pamięć. Smutna hi-
storia o tym, jak dorośli po-
trafią zniszczyć świat i życie 
dziecka. Za zamkniętymi 
drzwiami, w pieleszach do-
mowego ogniska nie widać 
tego, co złe, zgniłe i zepsute. 
Dramat rozgrywa się w czte-
rech ścianach domu, który 
powinien być schronieniem 
i azylem, tymczasem staje się 
miejscem przemocy i okrop-
ności. Kiepski start, złamane 
marzenia, trudne dzieciń-
stwo, złe wzorce, skrzyw-
dzona dusza i chęć ucieczki, 
wyrwania się ze szponów 
bezduszności. Autor nakre-
ślił nam świat pełen patologii, 
destrukcji i zła, pokazał, że 
gdzieś ktoś krzywdzi słab-
szego każdego dnia, a  spi-
rala przemocy i zepsucia nie 
ma końca. Krzywda ludzka 
przybiera wiele kształtów, 
a  autor jak malarz potrafi 
słowami nakreślić i nama-

lować wstrząsającą rzeczywi-
stość. Niejeden z nas słyszał, 
jakie okrucieństwa panują na 
świecie, jaki los człowiek po-
trafi zgotować człowiekowi, 
a Kościelny dosadnie kształ-
tuje ciekawą i szokującą hi-
storię pełną emocji, która 
jest bardzo wiarygodna. Po 
każdej z  nich moja dusza 
krwawi, gdyż boleśnie do-
ciera do mnie to, że stając 
się obserwatorem fikcji, czuję 
niemoc i nie godzę się na taki 
świat. Autor dociera do tych 
zakamarków mojej duszy, 
która krzyczy „nie”, w której 
wzbiera gniew i chęć wymie-
rzenia kary winnym. Autor 
wykreował ciekawych i bar-
wnych bohaterów posiadają-
cych pierwiastek dobra i zła, 
zmagających się z życiem na 
swój sposób. Realizm nadaje 
ciekawego wydźwięku fabule, 
która skrupulatnie skonstru-
owana prowadzi do finału, 
a zakończenie nie napawa op-
tymizmem. Mroczny i przy-
gnębiający klimat stał się 
wizytówką pisarza. Tema-
tyka trudna i wstrząsająca 
pomagająca otworzyć oczy 
i uświadomić, że zło jest na-
turalnym elementem na-
szego świata. Nielat nie jest 
lekturą dla każdego czytel-
nika, ponieważ momentami 
jest bardzo wstrząsająca. 
Jednak to kolejny tytuł Koś-
cielnego, który na długo po-
zostanie z Wami jeszcze długo 
po lekturze.

Polecam, 
Maria K.

Tajny agent o  pseudo-
nimie „Zmierzch”, płatna 
zabójczyni będąca na co 
dzień zwyczajną urzęd-
niczką, dziewczynka z mocą 
czytania w myślach oraz 
pies, który potrafi zoba-
czyć najbliższą przyszłość 
- co może powstać z takiej 
mieszanki? Historia pełna 
przygód, akcji, śmiechu 
oraz odkrywania tego, 
czym tak naprawdę jest 
„rodzina”.

Agent „Zmierzch” otrzy-
muje najtrudniejszą w swojej 
karierze misję: Operację 
Strix, w ramach której przyj-
muje kryptonim Loid Forger, 
bierze sobie za żonę kobietę 
o imieniu Yor oraz adoptuje 
sześcioletnią dziewczynkę 
- Anyę. Po tym, jak zostaje 
mężem i ojcem, „Zmierzch” 
jest zobowiązany dopil-
nować, by Anya została przy-

jęta do prestiżowej szkoły, 
gdzie musi zdobyć tytuł wy-
bitnej uczennicy i zbliżyć się 
do rodziny Desmond – od 
tego zależy w końcu powo-
dzenie misji! Czy ta specy-
ficzna rodzina, ukrywająca 
wiele sekretów, przyczyni 
się do utrzymania pokoju 
między Westalis a Ostanią?

Spy x family to jedna z naj-
popularniejszych w  tym 
momencie serii z  gatunku 
manga, czyli japońskiego ko-
miksu. W Japonii wydano już 
13 tomów, z czego aż 11 z nich 
można przeczytać po polsku 
nakładem wydawnictwa Wa-
neko. Mimo że należy do ro-
dzaju tzw. shōnen-mangi, co 
oznacza, że dedykowana jest 
głównie młodym chłopcom, 
zyskała rzesze fanów na 
całym świecie, w  różnym 
wieku i niezależnie od płci. 
Oprócz komediowego wy-
dźwięku oraz dynamicznej 
akcji, manga w nietuzinkowy 
sposób porusza ważne te-
maty: strachu przed odrzu-
ceniem, potrzeby poczucia 
przynależności, a  przede 
wszystkim rodziny, także ta-
kiej, której nie łączą więzy 
krwi i wartości z nią koja-
rzonych.

Polecam, Julia K.
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■ INFORMUJEMY ■ PROPONUJEMY ■ ZAPRASZAMY
�� 8 maja (środa) – 15 maja (środa)

TYDZIEŃ BIBLIOTEK; szczegóły str. 7

�� 11 maja (sobota)
19:00 RANKO UKULELE
Scena kameralna DK w Rawiczu. Bilety: 20 zł (dostępne na 
stronie www.biletyna.pl lub bezpośrednio przed koncertem) 

�� 18 maja (sobota)
17:00-22:00 RAWICKA NOC MUZEÓW; szczegóły str. 6 

�� 18 - 19 maja (sobota-niedziela)
24h RAWICKI FESTIWAL SPORTU; szczegóły str. 5

�� 24 maja (piątek)
19:00 Piotr Bałtroczyk STAND-UP
STAROŚĆ NIE JEST DLA MIĘCZAKÓW
Sala widowiskowa DK w Rawiczu
Bilety: 90 zł 
(dostępne na stronach: www.biletyna.pl, www.kupbilecik.pl)

�� 26 maja (niedziela)
15:00 Teatr Pana O.
W PRACOWNI AMBROŻEGO KLEKSA
Spektakl dla dzieci (UV)
Sala widowiskowa DK w Rawiczu
Bilety: od 40 zł 
(dostępne na stronie: www.kupbilecik.pl)

Numer ratunkowy: 112
Pogotowie ratunkowe: 999
Policja: 997
Straż pożarna: 998
Zarządzanie kryzysowe: 
616 49 88  (wew. 444)
------
Zgłoszenie awarii lub zdarzenia: 
518 778 535
zgloszenia@rawicz.eu
FB/Messenger: Zgłoszenia Rawicz
------
Awarie sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej (ZWiK): 
994 / 65 546 10 59
Awarie systemu ciepłowniczego 
(ZEC) - z wyjątkiem awarii 
wewnątrz instalacji: 
696 576 725
Zakład Usług Komunalnych: 
65 545 28 66
------
Strefa parkowania / awaria parko-
matu lub problem z wykupieniem 
biletu: 
532 791 627/65 616 49 84 (wew. 454)
------
Zgłoszenie rannego zwierzęcia:
508 939 115 (schronisko), 
501 537 100 (weterynarz)
------
Urząd Miejski Gminy Rawicz: 
65 616 49 80
skrzynka ePUAP: 
/umgrawicz/SkrytkaESP
Wsparcie dla przedsiębiorców: 
65 616 49 88 (wew. 409) 
Sprawy przedszkoli i szkół  
podstawowych: 
65 616 49 85
Oferta wynajmu świetlic wiejskich: 
65 616 49 88 (wew. 500)
------
Rawicka Biblioteka Publiczna: 
65 616 49 20
------
Dom Kultury: 65 546 10 16, 
500 746 436 (sekretariat), 
65 546 76 36 (dział organizacji imprez),
65 546 70 16 (kadry, bilety)
------
Ośrodek Sportu i Rekreacji: 
65 546 26 36
------
Muzeum Ziemi Rawickiej: 
65 545 35 75
------
Informacja Turystyczna i Kulturalna: 
65 545 35 75
Telefon bezpieczeństwa dla tury-
stów zagranicznych: 
608 599 999, 22 278 77 77
------
SP ZOZ Centrum Rehabilitacji Me-
dycznej i Ośrodek Osób Niepełno-
sprawnych / rejestracja pacjentów: 
65 545 44 02, 508 641 124
------
Środowiskowy Dom Samopomocy: 
65 546 11 36 
------
Centrum Usług Społecznych (CUS): 
65 545 40 37
CUS / Biuro Obsługi Mieszkańca: 
65 546 64 94
CUS / Koordynatorzy indywidual-
nych planów usług społecznych: 
65 546 10 02
------
Placówka wsparcia dziennego 
dla dzieci: 
506 684 267
------
Gminna Komisja Rozwiązywania  
Problemów Alkoholowych: 
506 684 267
------
Punkt profilaktyki i ochrony 
zdrowia psychicznego: 535 519 905
------
Dom Dziennego Pobytu: 
453 018 950
------
Punkt Wsparcia Seniora: 
571 605 766
------
Lokalne Centrum Wolontariatu: 
571 605 767
------
Centrum Wsparcia Ekonomii 
Społecznej: 519 518 582

PRZYDATNE 
KONTAKTY


